
kLRJER W1RSZ4WSKI.
D. 23. Kwietnia. —  Rok 1345. "I / A O  Jutro ,  Sty Jerzy.

Ś roda. tJtS J . i J ' t J ,  v. s. W ielk i C zw artek .

Dnia 1 Igo 1). ni. Rada Administracyjna uwolniła T om a­
sza Karnie oskiego, z ty lu lu  u t r a c o n e g o  zdrowia, od obo­
wiązków Sędziego Apelacyjnego Królestwa, i mianowała 
S ę d z ie g o  T ry bu na łu  Cy: Gub: Wars/.:, C yrylla  / to g d a ń - 
skiego, Zastępcą Szefa W y dz ia łu  Cywilnego w Biurze 
Komisji R z ą d o w e j  Sprawiedliwości.

W czoraj liczne grono dawnych współtowarzyszem,oraz 
pi*zyiaciół s. p. Jenera ła  Iiedel^  tow arzyszyło  przepro­
wadzeniu na miejsce wiecznego spoczynku i pochowaniu 
zw łok  szanownego nieboszczyka. E xportow ał JW . X. 
N o m i n a t  Sufragan K otow ski,  poprzedzony licznem D u ­
c h o w i e ń s t w e m  świeckiein i zakonnem.

T r y b u n a ł H a n d lo w y  w W arszaw ie^  1 4gob .  m. upa­
dłość Łipmana S e jd n e r  Kupca, ogłosił .

W  dniu 29 z. m. zmarła w tutejszym Instytucie T o ­
w a r z y s tw a  Dobroczynności, opatrzona S S .  S a k r a m e n ­
t a m i , Franciszka K ierszu lew ska  lat 103 licząca, stanu 
miejskiego, Wdowa po Tomaszu h ie rs iu le w sk im ,  u ro ­
dzona w mieście W isk itkach . (Gub: W arsz :)  z Błażeia 
i Katarzyny S tęp ko w sk ich . Ostatecznie u trzym yw ała  
się 7. ła s k i  p r z y ia c ió ł , a d. 16 Paźdz: r. 1844, iako 
uboga d o  Instytutu przyię tą  została.

Księgarnia Z a w a d zk ieg o  i H  ęckic.go na Kra:-Przedin: 
w Pałacu Potockich, otrzymała nowe dzie ła :  Katechizm 
z rozkazu Papieża K l e m e n s a  VUIgo, wydany przez R. 
f te l ta r m in a , z łp .  1 gr. 10. Z ło tu ik i  czyli Z ło ta  do- 
l in a , powieść prawdziwa podaiąca sposób robieni i zło­
ta, 1 8 4 5 ,  z ł .  2. S z k ó łk a  N ie d z ie ln a , pismo czasowe 
poświęcone W łośc ian om , rok  Siny, 1 8 4 4 ,  w Lesznie, 
z ł .  5, (tego dzieła można mieć ca ły  k om ple t z 8miu 
lat, zł.  49 ) .  Athenem ru, oddział 4ty, tom 6 ty  i ostatni, 
r .  1844 ; PP. Prenumeratorowie raczą takowy odebrać. 
P r z y jm u ie  się także prenumerata i na oddział 5ty roku
1845; tom Iszy ozdobiony portre tem  X. H ołow ińskiego
iuż wyszedł; prenum erata  na c-ały oddział, z ł .  54. l iu -  
bori, pismo zbior owe wydawane przez K. H ujn ick iego , 
toni5ty, który PP.Prenum eratorowieraczą  odebrać; tego 
dzieła można nabyć od Igo  tomu z prenum eratą  na 
6 ty ,  z ł .  42 ;  każdy tom osobno po z ł .  8. P a m ią tk i  
starego  S z la c h c ic a  L itew sk ieg o , tom 2gi i ostatni.

W ład z a  policyjna przekonawszy się, że zachodzi po­
trzeba zmiany w niektórych szczegółach tax po Hote­
lach istnieiących, obecnie wyznaczyła oddzielną Dele- 
r HCję , i tej poruęzyła  obowiązek odbycia lustracji w 
każdym Hotelu, oraz przedstawienia proiektu do no- 
wj c h  tax, które zastosowane być maią do wydatków,

iakie dla porządku i wygody przez Właścicieli hotelów 
poniesione zostały; p fzy  zachowaniu wszakże wzglę­
dności, ażeby osoby podłóżne nie by ły  narażane na 
nieumiarkowany ko sz t ,  za wynaięcie lokalu i za inne 
potrzeby w hotelach załatwiane. Niin to nastąpi i nim 
sporządzić się maiący p ro iek t uzyska zatwierdzenie, 
taxy obecnie przepisane, nie przestaią być obowiązu- 
iąceini, i do takowych Właściciele ,  oraz Rządcy ho­
telów i zaiazdów w likwidowaniu swych należności, sto­
sować się są obowiązani. (G. Polic:.)

Wsławiony ty le  u nas Mechanik JP. M ille r , z dzisiej­
szego okazywania swych k unsztownych i zadziwiających 
Komody i Pomniku w sali pałacu P a ca , cały dochód prze­
znacza dla tutejszego Instytutu (G łuchoniem ych  i Ocie­
m n ia ły c h .  Spodziewać się należy, iż Dobroczyńcy swą 
obecnością zaszczycą to widowisko. JP .  M ille r  ma 
13to-letniego synka, będącego od urodzenia G łu ch o - 
n ie m y m ; ten Młodzieniec posiada niezmierną zdolność 
także do mechaniki; czego iuż da ł liczne dowody.

W  d. 19 b. in ., po kilkodniowej chorobie i okropnych 
boleściach, rozstał się z tym św iatem, znany powszechnie 
Kupiec lle rc k a  N uudi.ng , Syn nieboszczyka S za c h n y  
N e u d in g , k tóry  z powodu wzorowego życia swoiego i 
zasług iakie dla spółbraci swoich p o łoży ł ,  wiecznie w pa­
mięci ich żyć będzie. Cios ten nader iest dotkliwy dla fa- 
milji i wszystkich iego znajomych, bo zaledwie 44ty ro k  
Życia skończył ,  a iuż musiał ten św iat opuścić, zostawi­
wszy po sobie w nieutulonym żalu Żonę i lOroDzieci . 
Ł ą c z y ł  on w sobie wszystkie przymioty, k tóre  są wże­
rem  doczesnego życia; b y ł  dobrym  M ężem , troskli­
wym Ojcem, przywiązanym do swoiej familji; posiadał 
jeszcze uszanowanie dla cnotliwych lu d z i ,  i zawsze po­
d ług  możności wspierał c ierpiących. Nieszczęsny zgon 
ieg°) pogrąży ł wszystkich iego znaiomych w żal g łę b o ­
ki, iakoż liczny orszak Przyiaciół towarzysząc zwłokom 
jego do miejsca wiecznego spoczynku , w ylewał ł z y  
obfite. L . T .

W  świeżo wytłoczoncm piśmie zbiorowem pod nazwą 
S n o p ek  N a d w iś la ń sk i ,  pod poezją P rzeg ryw ka , przez 
p om y łk ę  podpisano moie nazwisko; ponieważ Poezja 
ta nie iest moiego pióra,  przeto sądzę się być obo­
wiązanym donieść powszechności, że Autorem iej iest 
P. Gustaw Z ie liń sk i.  Alex: N iew ia ro w sk i.

S k ła d  S u k n a  i  P łó tn a  Jana G rabow skiego  p rzy  uli­
cy Miodowej Nro 495 wprost filarów, zaopatrzony iest 
w wszelkie gatunki Sukna, Kortu , Płótna holenderskiej
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irlandzkie, webowe, kopowe Creas, stołową bieliznę, 
ręczniki i t. p. przedmioty. Otrzymał oraz świeży 
transport Chustek płócien: do nosa i Kortów letnich.

Gdy K u r je r  iak najregularniej donosi o wszelkich 
muzykach, Chwale BOŻEJ w Świątyniach tutejszej sto­
licy poświęconych, nieodrzeczy będzie wspomnieć słów  
kilka o Chórach i Kapeli, iakie były  lat temu z górą 
200, to iest w r. 1643 w Kościele Ś^o Jana. Kapelę 
tę Nadworną Króla W ł a d y s ł a w a  IVgo, składali P o­
la c y  i W ło s i . Kapelmistrzem b y ł  M a rek , pod riiin 
dyrygowali Sku ki i P e k e i , Organista i Kompozytor. 
Kompozytorem także b y ł  M iclczew ski. Sopran (sztu­
czny) B a lta za r , iakiego w B zym ie  nawet w ówczas nie 
było; Al ty sta Forszter'y Śpiewacy K o p u la  i D zian ba-  
t i s ta ; kilku dyszkantów i tenorów P olaków , śpiewali so­
la i chóry. w  orkiestrze odznaczali się Skrzypek Klert^ 
Lutnista G alo t i Koncercista Sim onides. Orkiestra 
ta liczyła kilka puzanów, kwart, fletów, inutów (? ) ,  
szałainai, pom ortow  (p ea u  m orte , zapewne tyn ipan ij^  
teorbanów, gitaronów. Lira była takie, ale odzywała 
się rzadko. O tych Artystach, mówi Jarze niski Mu­
zyk królewski owoczesny, ze:

• K ie d y  z so b ą  k o n c e r t u i ą ,
A na to  s ię  p r z y g o t u j ą ,
Stupenda cosa w ich graniu,
Ogromna w przebieraniu 
Palcami: grzmot po Kościele 
Uszom melodią ściele.

W  Sklepie ubogich, są do sprzedania R o czn ik i G o­
sp o d a rs tw a  K raiow ego  z r. 1844; gdzie się oraz pre­
numerata na takowe na rok bielący przyjmuie.

Wczoraj złożono w Redakcji Kurjera od N. G. zł.  20  
dla prawdziwie potrzebnych. Złożono oraz za znale­
zione Okulary zł. 6 gr. 20 , dla Matki 4rga bliźniąt 
w M szczonow ie.

(Art: nad:). Wczoraj o l i t e j  przed południem ko- 
rzystaiąc z prawdziwie przyiemnej wiosennej pory, u- 
żywałem przechadzki w Saskim ogrodzie. Idąc boczną 
aleą ,  widzę wracającego z Szpitalu biedaka; a chor, 
P^yznam się szczerze, nie iestem bogatym i ledwo mi 
wystaicza na bardzo skromne utrzymanie życia, uli- 

em s*£ > chciałem parą grosikami obdarzyć owego 
*k‘ a* kieszeni...  niestety, nie ma inoiej

s lcweczki; kieszen dziurawa stała się przyczyną tyle 
la mnie dotkliwej zguby. Do pierwszego, ieszcze prze­

sz o ty zień; zostanę przeto chudeuszem. W tem s ły ­
szę milutki głosik; «Panie, Panie, wypadł Panu wo­
reczek ,  podniosłam go? ledwom Pana dogoniła; oto 
jest.»^ «Ah.. . Aniołku, Aniołeczku, stałaś się moią wy- 
bawicielką)), i zapłakałem z radości. Była to dzie- 
wczynka około 10 lat mająca; odbiegła, i zapomnia­

łem  zapytać o iej nazwisko. Niech ią BÓG przez całe  
życie błogosławi, i niech zawsze dóznaie takiej rado­
ści, inki ej ia przez iej poczciwość doznałem. W  moim 
woreczku znajdował się dukat w z łoc ie ,  3 złotówki, 
rubel i kilkanaście 3 -groszowe k. Nie wymawiaiąc i 
nie chwaląc się!, wyznać muszę, żem wsparł owego 
chorego biedaka, który b y ł  świadkiem mego zadziwie­
nia i radości. S . IV*

Nrze 1 fityin T ygodn ika  Rolniczo-Technol: między  
innemi znajduie się: O myciu Owiec. Wiadomość o 
początku merynosów w Europie.

Gdy wostatnich czasach bardzo wielu z J W W . i W W .  
Panów posiadaczy dóbr znaczną ponieśli k lęskę przez 
wypadnienie Otrtee, przez co nietylko maiątki osób poie- 
dynczych, ale dobro ogółu uszczerbione zostało; przeto 
interesem będzie przemysłu rolniczego, aby tę gałęź  
gospodarstwa kraiowego do pomyślnego przywrócić sta­
nu wszelkieuii, nawet nadzwyczajnemi środkami, gdyż  
z przychowu nie prędko ' zastąpionym być może tak 
znaczny ubytek. Aby .z moiej strony przyczynić się 
ile możności do dopięcia tego zamiaru, wysłałem ie- 
dnego z moich korespondentów, człowieka w chodowa- 
niu owiec bardzo biegłego, w lfraiu tutejszym znanego, 
do Rossji i Niemiec, przez ktorego J W W . i W W .  
Panowie Obywatele za moiem pośrednictwem zapisać so­
bie mogą mniej lub więcej poprawne tryki, matki, ia- 
ko też merynosy wysoko poprawne, idąc w een ie  od 
złp . 15 coraz wyżej. Obstalunki w tym względzie 
przyjmuie do połowy miesiąca Maia w listach franko­
wych pod adresem mego Kantoru: Urządzenia Dóbr, 
Lasów i Techniki Gospodarskiej, przy ulicy B ie la ń ­
sk ie j Nr 594, w W arszaw ie.

Nakładem i drukiem S. O rgelbran da  przy ulicy Mio­
dowej Nro 496 ,  wyszedł S ty  ze szy t dzieła pod tyt: 
D zie ie  K rzyża k ó w , oraz ich stosunki z Polska, Litwą 
i Prusami, poprzedzone rysem woien krzyżowych, 
czerpane z najlepszych źródeł i ozdobione 1!2tą ry c i­
n a m i n a  s ta li;  Prenumerata na całe dzieło w W ar­
szawie zł.40; na Pocztamtach i Stacjach poczto: z ł .4 5 .

Kurs wczorajszy: Listy zastawne nowe, za I00 zł.  
od r. sr. 14 k. 90 (z ł .  99 gr. 10) do r. sr: 14 k. 91 
(z ł .  99 gr. 12); wartość kuponu k. 20.

Wczoraj w Wielkim Teatrze w czasie N iem ej z P or- 
t ic y  przywołani, JPanna M ią szczyń sk a  i JP .B obrsk i po 
2-kroć, oraz JP Troszel.

Z  L u b lin a . Jeden traci, drugi zyskiwa; zwyczajna 
kolej na świecie. Puszczenie śniegów w okolicach Lu­
blina, spowodowało wylewy, które poprzerywały wiele 
grobel przy stawach i wyparły rzeczki z ich łożysk.  
B yby w obecnym czasie są bardzo tanie w Lublinie,
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gdyż Wieśniacy znajduią ich mnóstwo na łąk a c h  i w polu 
między /.agonami.

A n g lja .—  Jeden z Posłów N iem ieckich  w tych dniach 
m iał d ługą  naradę z Hrabią A berdeen  ( E berd in) ,  w s k u ­
tek czego postanowiono dopełnić  u k ła d  zawarty /.F ran ­
c ją  l i g o  Grud: 1831 r. względem zniesienia niektó-
i>ych warowń w blizkości Francji i Belgji.  Ciekawa
part  ja  szachow a  między Panami S ta u n to n  w G ospor- 
d e  a W a lk er  w L on dyn ie  (na odległość 88 mil ang:) 
za pomocą telegrafu e lek try czneg o ,  o d b y ł a  się IOgo 
b. m. w obec najznakomitszych szachistów. "Partja 
trwała  9 godzin i została rozegraną.

B d g ja .  Narady ministei ja lne trwaią nad proie- 
k tem  zmniejszenia wojska w tym kraiu.

F ran cja . — Ludność europejska Algierji w r. z. po­
mnożyła się o 16 ,324  dusz; na początku b. r .  ogółem 
dochodziło 75 ,554  dusz. —  Hrabia du  B ru a t pe łnom o­
cnik legilymicznej gazety C odziennej rozstał się z tyin 
światem.—- Proces osobliwy ieszcze toczy się między 
Panną G rizy  a Panem M a te i  D yrek to rem  teatru ope­
ry  w ło sk ie j ; Śpiewaczka żąda swoiej pensji miesięcz­
nej 10 ,000  fr . ,  drugi zaś żąda 11 ,500  fr. za straco­
ny udział w n iedoszłym dc sku tku  beneftsie tejże 
Śpiewaczki. Rzecz idzie o to, czy Panna G rizy  iako 
P rim a  d on n a  obowiązaną iest występować także w ro ­
lach 2go rzędu; Artystka bowiem utrzymuie, że rola 
E liz e tty  w operze C zim arosy  »Taiemne małżeństwo” 
iest podrzędną, co popiera  świadectwami G a rc ji, Bor- 
don iego , K a r a fy , S pon tyn iego ;  P. H a te .l przeciwnie 
dowodzi, iż tę ro lę  przedstawiały także D am oro  C zin- 
t i  i M alib ran .

H is z p a n ja .—  Po kilkunastu letnich bezbożnościach 
w tym  k ra iu ,  pomnaża się teraz bardzo znacznie licz­
ba pobożnych; wszystkie Kościoły bywaią napełnione 
i Nabożeństwo odbywa się solennie. K ilkunastu kazno­
dziejów wsławiło się od roku  wzorową wymowa. M ło­
da Królowa Iza b e lla  daie codzienny p rz y k łd  pobożno­
ści i wspierania prawdziwie ubogich, a iej Matka K ró­
lowa K ry s ty n a  tworV,y nowe lub wznawia dawne roz ­
maite B r a c tw a , najznaczniejsze z nich iest na cześć 
N. Panny MARJI.

N iem cy . —  Na kolei żelaznej Szczeciń sk ie j, 13go 
b. m. uboga służąca umyślnie rzuciła  się. pod ko ła  
parochodu, i na miejscu została zabitą; znaleziono przy  
niej pismo z oświadczeniem, iż nędza sk łon i ła  ią  do 
samobójstwa.—  Gazety rolnicze opisuią bolesny stan 
G oralów  K arpack ich ;  ieśliby i tegoletni urodzaj chy­
b i ł ,  tedy ci prawdziwie biedni ludzie musieliby tułać 
się z całemi rodzinami.

R ozm aitośc i. —  D yrekcję teatru francuz: w B erli­

nie  obejmuie P. S t . .Lubin  (O bę).  —  Na balu danym 
podczas ostatniego karnawału w Hawanie na wyspie 
K u b ie , Murzyn ieden z ran ił  k ilku  Europejczyków  
szty le tem , w skutek czego 6ciu um arło . Z łoczyńca 
został iuż wyśledzony. —  W  M a rsy ! ji  w tych dniach 
um arła  stara Niewiasta, która sobie zebrała  m aiatek  
200 ,0 00  fr. Jedynie z tego, iż żegluiąc czółnem z ie- 
dnego okrę tu  do 2go, przedawała stare liny o k rę to ­
we, drabinki i t. p. przedmioty. Nie życzyła sobie 
nigdy innego zbytku iak ten, aby iej wyprawiono wspa- 
niały  pogrzeb. —  Niegdyś sławna Śpiewaczka K a ta -  
la n i  ma przybyć do B e /l in a .—  Płoiekt założenia 3go 
teatru w tej stolicy n iedoszedł sk u tk u .  —  W  teatrze  
O deon  wkrótce ma być przedstawiona traiedja wier­
szem, będąca dziełem U rzędnika  kom ory  celnej w Bu­
bek. A utor nie umieiąc oceniać własnego dzieła, p rze­
s ł a ł  niedawno przyiacielowi p ierniki obwinięte ’w k i l­
ka arkuszy zapisanych *wyiątkami tra iedji;  kopja ta 
dostała się w ręce literatów, k tó rzy  zostali, zachwyce­
ni pięknością wierszy i wyjednali przedstawienie tego 
prawdziwie celnego  d z ie ła .—  W  A gen  iak w iadomo,, 
zyie F ry z je r  i C yru lik  Jaśm in  (Z a sm ę j ,  s ławny ze 
swego poetycznego talentu. Sława poetycka ściąga 
C yru likow i wiele gości i żaden obcy nie przeieżdża 
przez A  g e n , aby nie wstąpił choć raz do golarni Pa­
na Z asm ę. l e n z e  goląc b rod y ,  recy tu ie  swoie wier­
sze, k tóre  mało kto rozumie, ponieważ są ułożone w 
dyalekcie prowincjonalnym. Przytein często p ły n ia  
k rew , gdyż Z asm g  żapalaiąc się poez ją ,  regularnie  
kaleczy swoich gości. Po takiej krwawej operacji poe­
tyczny C yrulik  ofiarnie na sprzedaż swoie wiersze a 
kto ich nie kupuie ,  musi z 30 razy  drożej z a p ła c ić ^ a  
golenie. Z asm ę  tym sposobem d o ro b i ł  sic dość zna­
cznego m a ią tk u .— Do nałogowego piiaka r z e k ł  z do ­
brocią K re w n y : i.Mój M icha le ,  bój sic BOGA, p rze­
stań bye pnakiem , przecież przekona łeś  się, Że pijań­
stwo iest początkiem wszelkich zb rodn i ,  i że czyni 
człowieka o b rzyd łym  w społeczeństwie anakoniec p rzy ­
wodzi do nędzy. Przysięgnij że iuż od M a ia  a na j­
dalej od C zerw ca  pić nie będziesz.”  »Ah, tak ,  odpo­
wie piiak, przysięgam że od M a ia  i C zerw ca  n ieprzy j-  
mę w usta w ódki” , a wtem m ru k n ą ł :  ntylko p rz y j ­
mę wódkę od Icka  i H erszha.”  —  Za nadzwyczajność 
Ułfażaią, że w ciągu  zeszłej zimy znalezióno w iednej 
z wiosek państwa Rzymskiego, dziewczynę, k tóra  z po­
wodu mrozu, życie p o s t ra d a ła .—  S tary  W ic e -K r ó l  
E g ip tu  coraz bardziej cierpi z powodu pomnażaiącej 
się melancholji; ieden z Doktorów zamiast lekarstw 
przez innych Lekarzów na te melancholją doradzanych, 
oświadczył,  iż iedynem lekarstwem dla tego Baszy,
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b y ł a b y  zabawa tea t ra ln a .  W ic e -K ró lo w i  p o d o b a ło  się 
to lek a rs tw o ,  i p o lec i ł ,  a b y ,  chociaż  za znaczną  z a p ł a t ą ,  
sp ro w ad z o n o  m u  Artystów’ scen icznych .

S Z A R A D A .
"Wszak przyznacie że nasz trzecią 
Ni to grzeie, ni to świeci;
D ru g ich  trzecich^ dużo w świecie,
Tak w' mężczyźnie, iak w kobiecie,
Zwykle duma ie wygrywa,
Głupstwo stroi, człowiek śpiewa.
C zw a rtych , d ru g ich  trzecich  razem,
Duchy śpią pod starym głazem.
W s z y s tk a  na nic się nie zdała,
Choćby życie wydrzeć chciała,
Jeżeli nie będzie miała
P ierw szych) drugich) trzecich  wspólnie,
Tak wszyscy twierdzą ogólnie.

(Zeszła Szarada Psikus).

PRZYJECHALI <Io W ARSZAW Y.
Kośeielski Wład: O by : z Pruss: Potocki Aut: Senator z Gub: 

Wołyńskiej.  (G. P.)
MOMIESIEWIA.

24 RAM do okien, zupełnie nowych, trzymających łokci3 
wysokości, a szerokość: łokci 1 cali i ś  w świetle, są do sprze­
dania. Wiadomość u Struża domu W . Bentkowskiego przy 
ulicy Nowy-świat Nr 1254.

W  Sklepie ubogich złożono do sprzedania dwie RZEŹBY 
na słoniowej kości, antyki.

|  W dzisiejszym stanie społeczeństw, nikt prawie wsz^-T 
's tk im  swoim sprawom zadosyć uczynić, wszystkie swe za-?  
* ięcia i potrzeby, bez straty luh nieprzyjemności, sam uła-1 
J twić  iest zdolny. Wiek, płeć, stopień,' niedoświadczenie. { 
? przy tyiu i tak rozlicznych z innemi ludźmi stosunkach,! 
J skłaniają wszystkich niemal, do szukania skutecznej w y -J  
> ręki w drugich. Obrawszy Miasto W arszawę, z powodu > 
{łatwości większej wychowania dzieci, na miejsce dalszego { 
? zamieszkania, uważdm, iż od 2go pół-rocza b. r., mógłbym |  
i z  pożytkiem, poświęcić stale komu kilka godzin dziennie,! 
j  w wypełnianiu obowiązków: RZADZCY DOMU, hAS- s 
ł  S.1ERA, RACHMISTRZA, DZIENNIKARZA i ARCHI- \ 
|  Ał IS’l'Y, lub PEŁNOMOCNIKA, do czynności odpowie ! 
łdnich  powołaniu temu, lecz mniej rozciągłych i odległych? 
'podróży  niewymagaiących. Jeżeliby więc kto z M i e - - 
? szkańców Królestwa, b y ł  w potrzebie podobnego w y rę - !  
jeżenia, i miał we mnie ufność, raczy Adres swój nadesłać j 
i  do Drukarni Kurjera, a dla porozumienia bliższego, przed ? 
{stawić «ię 11,, n |e omieszkam.— w Warszawie dnia y sl ? 
J v'v"Ania 1S45 roku.—  Felix S za b ło w sk i,  były Naczel- 5 

b e k c j i  W Kom: Skarbu, nateraz Emeryt. ’ ?

W  d. 1 Czerwca 1845 r. wedle nowego Kalendarza o godz:Mej 
Z rana, w arsi: W Kaucclarji podpisanego Reienta, na zadanie 
głównego Opiekuna W .G ckU g o , odbędzie sic Licytacja n a w y  
dzterzawte,ne Dóbr Ziemsk: GPECZNA i SY PIENU, w Okręgu 
Zgierskim Pc,e Łęczyckim położonych, do nieletniego Henryka 
K rA ,a m o u n tin g  o należących,na lat sześć,poczynając odS.Jana 
Chrzciciela r.b.; cena dzierżawna opłacana będzie z góry rocznie. 
Na wadjum każdy z licytantów obowiązany iest złożyć2,00Qzł.

czyli 300 rsr;.  Licytacja zaczynać się będzie od gummy 0,000 zł.
corocznej dzierżawy; Pluslicytant opłaci wszelkie koszta lies i i -  
cji i obwieszczeń; reszta warunków iest u podpisanego Reienta 
do przejrzenia. Wojciech TrommmAjfoReient K.Z.G.W.

W odległości 2ch mil od Tomaszowa, Pjazda i Opoczna, 
8ch od Rawy i Nowegomiasta. a I2tu od Warszawy, w Pow: 
Rawskim, nad samą Pilicą sytuowane DOBRA, wysiewu prze­
szło 200 korcy ozimego rnaiące, w których obok takiegoż wy­
siewu iarego, wysadza się zwykle przeszło lOO korcy kartofli, 
i zbiera około 200 wozów parokonnych Siana, są z wolnej ręki 
do SPRZEDANIA lub do WYDZIERŻAW IENIA na lał 6, od 
S. Jana r .b .  Bliższą informację powziąsć można w Warszawie 
pod Nr 2239 przy ulicy Nalewki na 2m piątrze, i pod Nr 
1341 przy ul: Sto-Rrzyzkiej,  takoż na 2m piątrze, w prawe 
drzwi ze schodow.

W IEŚ JASIONNA, w Powiecie Radomskim Gubernji Ra­
domskiej, o 9 mil od W7arszavvy odległa, nad rzeką Pilicą^ 
od traktu szosse ćwierć mili położona, z Młynem, dostate- 
czuemi łąkami, pastwiskami, i pańszczyzną własną bez po­
mocy uaiemnika obrobić się daiącą; iest do wydzierżawienia 
od Sgo Jana r. b. Bliższe warunki powziąsć można w ka­
żdym razie w domu Mullera pod Nrem §02 przy ulicy Orlej, 
na Iszem piątrze.

DOBRA ZIEMSKIE, to iest Folwark z wsią Kościelną, po 
prawej stronie Wisły, 5 mil od Warszawy, a 3 od szosę od­
ległe. maiące przestrzeni włók nowopolsk: 26, las, łąki,  pa­
stwiska, grunty dobre, na których corocznie przeszło 100 k o r­
cy ozimego zboża w ysitwa* się, zabudowania dworskie i wiej­
skie dostateczne i w dobrym stanie, pańszczyznę, 3 Karczmy 
i inne dogodności,są do sprzedania z wolnej ręki od Ś. Jana r. b. 
Bliższe wiadomości o słanie tych dóbr i o warunkach prze- 
daży; osoby chęć kupna maiące, pow/.iąść mogą u W. Szy- 
bińskiego Mecenasa w Warszawie przy ulicy Targowej (za 
Żelazną Bramą), w pałacu pod kolumnami Nr 937.

KOLONJA czynszowa w Gube: Płockiej,  maiąca grunty 
pszenne, na których wysiewa się corocznie około 40 korcy 
oziminy, z ogrodem warzy wuym i budo wlą dostateczną, w do­
brym stanie, iest do sprzedania z wolnej ręki od Sgo Jana 
r. b. Bliższe zaś o tern wiadomości powziąść można u wła­
ściciela dóbr Mystkowiec Stary, w' tychże dobrach pod mia­
stem Pułtuskiem, lub u Mecenasa Szybiriskiego w Warszawie 
przy ul: Targowej (za Żelazną Bramą), w pałacu pod koku 
mnanii Nr 957.

KOLONJA o milę od Warszawy pod Raszynem położona, 
pół włoki rozległości maiąca, z Zabudowaniami mieszkał ncini 
i gospodarskiemu, oraz Ogrodem fruktowym, iest do sprze­
dania z wolnej ręki.  Bliższa wiadopiość u właściciela domu 
Nr 1402 B, przy ulicy Marszałkowskiej.  Ktoby więcej gwm- 
lu chciał nabyć, łatwo przykupić może.

Administracja Młynu Parowego, oodaie do wiadomości, iż 
zakupuie tak Ż YTO iako i PSZENICE, p p .  Interesenci 
mogą wprost z temi Produktami, udać się do Zakładu, za 
które ieżeli będą w dobrvm gatunku, odbiorą cene tąremwą.

Rzis rano ciepła stopui 6. Wczoraj w południe 15.
TEATR. Jutro,  Poiutrze i w Sobotę, nie będzie widowisk.
Jutro  u M aicws.kiego przy ulicy Bednarskiej, na Śniadanie; 

Chłodnik, Flaki z pieca i zwycz:, Polędwica szpikowana, P ie ­
czeń cielęca z kremą i huzarska, Zrazy zawiiane z obwarzanką, 
Kotlety z pióre i wołowy, Potrawy z puiard z ryżem, Sznycle, 
Nelsony.— Obiad: Zupa z iarzyn, Rosół, Sztuka mięsa, Musz- 
czki z szczawiem, Pieczeń huzarska, i Mostki.—


